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l\~(l;ktor"iub 'jego zastępc(iprZyjmbją il~t\T~~~~t6~J' ~~~liiel;ni~,~yj"Qtki~~'di1i'~i~t~CZ1;'yCl~,':od'godiir1Y···l~z:~rp;~pc;~ .. 
"C'EN,Y"Ó~ -[(~lllidemłll!llllle przed tekstem 50 kop. za Wier;;ct~::· Ogtm;;el;;-;=tekŚci~. za Wiersz petitoi.V'y.:lWli'~l!::?l]<Ile ogf®sHIl18nia. za tekstem 

~lerwszy r~z .1'2 kop., następny .10 kop. za Wle!,sz nonparelowy lul> jego~miej.sce. rJ]~~e ((!lg\'łt:JI!'j;!.:e~uiia po 2 kop. od wyrazu (za ltaidą grubszą 
literę. płaCI Slti 2 kopo!. Najmmejsze ogYoszente 20 kop. tlłet!tl:!lamy 20 kop. fi1Be~"~:1Jl~®illii po 20 lWI'. za Wiersz petitowy. Za dorączenie pro
~p~kt?W 6 rub. od tysnąca egzemp)arzy. Ogloszenia,. których t~rminy przypadają w ~nie świąteczne, drukujemy w przed dzieli święta lul> po 
sWlęcłe. Ńlli"tJ'ikwlły bez oznaczema hoooraryum Redakcya ttWaza za bezptatne; rękopiSÓW drobnych nie zw,raoa. . 

.l \fraŻ 
~ Wit1!fil?"lr"n, , ~"" 4L !Gl'1!Il2II' 

j 
Robotników za czas roboty pozarywano. i f nie zwaszym,i przedstawidelami, mam nadZieję,' 

: rtiewypłacono i'm sum natewyub, większość i że zrobiQ wszystko, co będzie odemnie zależało; 
pryncypatów i chleb.oda.wców. opuśdra 'mi~s!o. I! 2;e. by . U.1ZYĆ . połoi,eniu wasz.ego. PięlCtiego. . mi asta: 

\. Tym przedewszystklem rozdawano chleb lIg· Zyczę" wam ]aknaj1epszy~h wymk6w W tej ;waszej 
, rzyny. '.', pr.acy . '.. .. ' .. 

"Kuryer Litewski" zamieścit wywiad' z p •. J.~ I Pociąg, który wiózł do panst,wa rosyjskiego I .. Włarl.ze rosyjskJe pozwoliJy' aresztoWaJły:m· 
7.iemjanką z \Ilitebszczyzny, która powróciła przesiło, 160 oS6b, przejeżdzał przez pola, gdzie J w hotelu Zoria w charakterzezakł'adnik6woby
wraz z kijku, osobami do \\lilna z zagr.anicy o.rq- l niedawno toczyła się bitwa. Wrażellie okropne. l watelOTI1 miejskim rozejść się do; domów. ZZ()l' 
gą na Lwów. '. Naokół spalone sadyby. ziemia poryta szrapne- l bowiązanienl nie wyjeżdżania ze. Lwowa. i pqzo· 

p • Pa!1i J. w. ciągu 6 tygodni pob:;r,tu. była !ami) ~ulami.' potama~e dr~~wa i ,trupy ludzkie I st~wienia. za każdY!ll razem pr~Y' wychl)dzęaiu.-z , 
swwdklem zarOW110 entuzyastycztl)T,ch mu.eSleń. 1 konskte, ktorych cofające sUf,?,Olsko austl'yac- . mlesz!.::arl1a notatkI ze wskazowką swego po:-' 
jak i trwożliwych, przygnębiających nastrojów. I Ide nie mogło pogrzebać. Wśród podróżnych bytu". .' . . ..,.',. 

Przed upadkiem LWQwn rozwój opera..:yj..} zapanowało głębokie .przeraiaj<ice. milczenie. .' ." "Dnia·,8·wrzesmawpałacu namiestnil,ww. 
wojennych trzymany był w tajemnicy. Ludność"1 * skim zakładników pr~dstawi0I10 dgwodz~ć:etń~ 
wi7~ziała .tylk~ #? z:ycięstw~cl~ męża ~tlstr~a. , MRussko;:c Słowo"" pisZGCO następuje: ..' armią rosyjską. ope.rjlją~ą .v.rGa'Ucyy", , .' ..... ' 
;l(jel~o,. NIepokoJ ?,,>ar~ął miaStO 'yÓW~z,lS, gdy l. "W numerze dzienn.ika "Kuryer Lwowski"C,' N~ tern ur,y~a}ąslę\lll:for~qe" lIR.us;skqlC 
.,talo ~ pewnem, Z\l brtwa. to~z~ słęmema~ P?~ kt6ry przypadkiem zawędł"Ował do Kijowa, czy- i Słowo. , , -
n1łl2anu, Lwowa,. WJ:ad~e I pla~a. ~em uSIlme] tamy .poddatą 8 września następujące wiado-li , '. -??-:-f',.i" .. 
p a oWaJy n,a?,z~ęgn.~tll.et? pamkJ. '.. mości z pobytu wojska ro~yjskiego we Lwowie:.:, .' ':i~C,;,,,~. 

Gdy .qo~e~a~ SIę, że .• narmestmk, wy- I ". '0 . .•... .; , .'. l Sfl:raszMiwa noc Anił'Vierp[i. 
dzieJ kraiowy i ad'l'l1iniStracya: lopuśdły mfasto. I . "DOla 6 wrześn.la, wleczor~m, Wlcepl ezyde~t 
oczekiwano lada chw,Ila rOzWiązan'ia traCJicznego . ltllasta, dr .. Rutows!o przedstawił władzom rosYJw We środę d. 7 października rtlerni~cTd par
węz.ła. '" } skim członków rady miejskiej. ~adcJ: .. przy~~i łamentar21 zbliżył się do Antwerpii ż białą flagą, 

i.iJ niektórych kościołach trwa~a meustają.ca ! IW czarnych ~urduta'C~ z?znakatm s'''Ye} godnosCl. żądając poddania się miasta j zapowiadając, że
adorncya Przem:4jświętszego Sakramentu, Tłumy Dr. ,Rutowskl wYPowJedz18ł n!lstęp~jącą mowę, ; jeśli nie .skapituluje, to będzie bombardowane. 
wiernych' dzień i noc wypełniały świ ątyuie na naprzód po polsku, potemzas po francusku:. I Otrzymawszy. odpowiedź odn)owną, wódz 
f.!orącej modlitwie.' Nad ratuszem powiewała . - W~soka ra~o! Po. ~a~~m sz~regu ś:V1etij " niemiecki· pozostawiłczastysiącomzbieg6w: .. do 
tymczJsem wciąż chorągiew allstry;aclca. Wpa- nych,zwYC1ęS!w WOjska EOSYJsi\le z~j~ły, mIasto',. opuszczenia miasta. . . . ,. . 
nywano się w nią, jako oznakę, źe'wojsko au- L:vów., An~la monarchn·austryackm) ,me bro-' O późnej nocnej godZinie nastąpiło bom~' 
stryackie odpiera jeszcze. napór wojsk rO.?Yi- mła mIasta I ~asz, ul:oc~any' S~Rr~LWOW. ' . będą .• ' I bar. dowaniei r.ozpoczęła Si.ę. n. 0. C.5. 11'.' aS.'z.llwa. '.' 
skich, . . cy ~rz~z dł~gle WIekI sro,dowlskleI,ll narodowe-. Iylówią, że króla Alberta oficerowie ,belgiiscy 

Nagłe w .czwartek rano dnia 3 września g.o zycla pan,stwoweg? miasto, mające z31. so~ą tuz przedtem sirą, wyprowadzili z miasta .. J'wy
nad ratuszem lwowskim zawis.ra biała chorągiew... SIedem wleko\~pełneJ, chw~:y p~eszłoscl, n!~ i prawili do Anglii.. ... : ". . .. ' '( 
W trzy godziny pózniej do miasta wkroczyli dozna wszys~~lch o~\Op~?Sl.,.I. ~o]ny. Lud~o.sc. '. Granaty biły bez przerwy_ .' Zeppeliny rzu'; 
rpsyani~;' a tuż przed ich przybyciem zatknięto Lwow~ po;.vltał~ ,,:oJsko IOSYlsl,le zgodnosclą, cłł5' bomby' na cysterny ·z.,naftą. Nafta·. wybu-
wysoko sztandar rosyjski. Na rogatce powitali s~?koJem I zamaflle!1:1'. Mam zaszczyt pr~edsta~ . chta ogniem. •. ....... . '.. . '''''''.': 
nowych ,władców przedstawiciele miasta i korni- :VI c, lwowską radę mJ6łską w ty~ składzie,. w Wszczęła.si'ęnoc'szttasZlhV'a. 
tetu' obywatelskiego. JakIm .~a to p,o~wala ,~zas ~Olentły •.. Uwaz~m.: . :,' ...._ ...... _ .... 

Miasto;. : utrzymywane dotąd w lęku przed ~a SWO] obowląze~ osw:adc.zyc Wysokiej RadZłe.. . . ,' .. 
rosyanami. opustoszal'O_ Zamknięte poprzednio ~e podc~a~ ost~tn~ch dm, ,~Iedy s~ałem n~ stra-, ŁOwicz~So~i\aczów~iji().· ..•. lf,t~; ... ' ': 
magazyny: na perswazye tamtejszego komitetu zy. m~eresow ,mms,~a, spo~kał.em Się ą.", władz ro-.. . . . . .' ,... . .' .. , _'1 

obywatelsl<Jegoprzed wejściem rosyan zostały SYlsklc~~e wsparnałomy~looro szłachetne~lpo-l. _ ~Po za(;l~eJ, blhyl~, ,,~top:oneJ),~d'~ .. ;1tt).p~d!5~r .. 
ot~arte. N~ ul. ł~arola Ludwika powitali wkra- stępoWR?!em. ,Surowep'rawa. czas~ .woj,ennego ~ nJ~a. pon,O~lo~ym, n~zaJuttzat~~lem. W'OlS~'. nie,:, 
czające WOjsko zydzi kwiatami i okrzykami WOdZOWo le rosYJscy W mlarę.SI. ł stalah SIę sto- l.' mJl!CklCJ1, •. po.partym. :.51. lnwr .ogolem' artyłer.yjskinr 
"hurr~ l" i'. . . sow~ć ,względem naszegomlasta w sposób hu·, ici~żkfcI111loździel·iy.-wajska: 'tosyjs.u.ie,powa;.. 

Pierwszą m~śJą pozostałych we. Lwowie mamtmny. . . ... ,lecinej i. uporc~w,e'jo;bronie wyparte zosta\ł;Y,·:i; 
pod?anych~ rosYJs!~ich' było jaknajprędzej wy je- . lłI imie!liuę:l!as~ proszę przyjąć wynlzyna- ufortyfiJq')*~n~ch:p<1~~cyj. pplo~y~:'.;-: i <,, \ 
chac. Wy:stano WIęC delegacyę do tymczasowe. sze) szczereJ pOdZiękI. ..' . . . . 9b~dwle,s.~r~~y pomgs.Jr ClęZ~'estraty~. ,_ 
go ~ub~rna.t?ra.Sprawq tą zajął się jego po- Nie wątpię! że ~e.s~me·uc~u~ja' ite~ sam, .. ;'/LO~op'4~1c1~.er,,:r~no:r?sy~nfe. OPuSqH;~l. 
mocl1!k I wkl ótce. około 160 osób mogło wy- stosunek do mIasta,! Jegó ludnoscl rosyame wy.':.· Mez •. Awangadty WOjsk llle'mlecku~h v.'kroctm 
ruszyc do. ~osYI na Brody. Zachowanie, się każą rÓwnież na prźysżło$ć". .. ' .' 4(}d1?l,as~ą'P,go.d~~ 3popo.t. tegQZ'ąhi~; •. P6 
~ł,adf. rosYJs~lch, pe~ne tlprzejmo~ci i łagOd.n~ •. :. '. IIPr.zeds.taWi.C.ie .. 1 w. la. dZ~. r.os.Y .. iSkiei. o.dp.owje-l.' W ... ·~Sf.a. n.<.).:H.·, •. · ... u .. orp ... o ...... ~. t;gt.ó. WLle .. s!ły. Ilie·roi.e .. f~f.?d.·.pp.·· ... '.· 
SCJ, J~k, m.ówI I=!' J~, Zjednało dla· nICh nawet naJ- dzIał prezydentOWI .następuJącą mową, 'ł(ypowJe- . czy~ały ;~~ .;tOWłCztl dwa, dm, następ:me: .~ ... wt$)~ 
bardZIe] ~leprzeleClnanych. Jednem.z pierwszych . dzianą po fl'ancusk~ ":.'. ,., rek . ~ano . ~ymaszero~ały W Str~nę Sóchdt:~~; 
znrządzen gllbernntora rosyjskiego było unor- '.. ,,- Panowie, poznanie z wami jest mi bar~.: pozostawIając w ŁOWICZU obóz Jparki nttyle.tYt 
!00wanie CE:n na produkty spożywcze, Nazajutrz l' dza miłem. Przyszlość jest w rękach Boga,pr9;;:" .: Pod Soch1.lczewetn ,wrzała zaCięta bitwa tak 

l~żżycze weszło ,w swoj.ą ~<?Iej, .,Zatrosz. c. zo~~ Si.ł.~.l!n PI.'.e.z. y .... den .. ta .... m.ias. t ..... a .,0., ~.apr ... osze.ni~ ......•. p.a .... ,1.1t) .•. W ....... '. !j~ ... ,~ ... a ... ~.;o'.~ą.wet.,r.~zk.ar: .... C?fnję.c.ja •. Ol,JOZU',p.ozi . .to~. SIę przedewszystklem o najbledme]szą .ludnosc .. me dla 0llląwlantaspraw polltycznych l ,rnnyclt. I wlez,' 'lecz' po osrągmęCIU ZwycIęstwa , przez 'i na ... 
robotniczą ~ pem!e.§lniczą, co do kt?rej, jak z ,lecz. dJatei ~jelkiej Sprawy, któi'a powi~ml' cał~' I stępujące 'kolumny biemieckie, ... wysłallym 'śamó': 
gorycz~ mowl. paJ1l . l: p:yncypałowl~, chlebo- .. kOWlCle zając umy~~ paDÓW. . .l' '.' ,~i ..... r ch?dem powstrzym~?~ ust~puj1:~ce obozy, .. ł$:tóre 
dawc~ .1 t. d. ~llC umIeli,. mestęty, stanąć na. wy- II, "Mam. na ~lYSl1 tr?~kę, S' mleszkans6o/rrlla~ \ skIerowano d,o arn1l1 W kIerllnku Sochaczewa", 
sokoscl "zadanIa. . '.' sŁa Lwowa. ,MaJąc mozl!~y~c praCOWanli:l wspól .. d Sochaczew zaj\ity zostałok.oto ,l)ołudnia. . ., 
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W'~ wtQi'.?k wieczorem koltJfnn\' następują- i przyjęto do wiadomości, że zamówione tran- reg zakładów naukowych pfiarow~ł jednoraztJ. 
ce,;~ ~~r SQcl!ac~a pieC!101y nięmi,ecl,kj I sporty m~1d, żytniej raz~wki w ilości 2,400 wor- we sktadki. 
;c~KQWfIi~e zostały pod B!C''lIP1n. przez .kawa- ; ków dowiezIOno, z okol1c do ŁodzI. , Zarząd odwołuje. si~ ,w dalszym ciągu o 
fe"ę r.OSYJSką. Zawiąza.ł ~1' ::nclęty b6J, lecz I 'li tych dOlach spodziewany Jest dowóz "i<ladld jednorazowe J mIesIęczne do szkół. 
nj~7~ zmoczywszy ciężl<ie .dtia.l~ n~ po~y~y.ę, obstalowanych kartofli. . Wybrano delegatów w osobach pp.: Roma-
zmusIlI rosyall do odwrotu, zadając lm clł~zklC . (k) Dowóz soli dla Łodzi, Z "Włocławka do na Tulisza i j6zefa Radwańskiego, którzy. uda
straty. ." ., .' , I Łodzi przywieziono 250 worków soli. " elzą się .do Komitetu Obywatelskiego z prośbąo 

. Tegoz. dma wieczorem wOjska memleckle (a) W sprawie rozdawnictw!! i sprzedaiy uzyskame opału, d!a szk6t. . , . 
za~ęłY Błome. (k) drzewa. Sprzedaż drzewa, w cenie po rb. 10. ~twarte CZęSCI?WO s~koły, elementarne mIel' 

zapM sąga zakładom dobroczynnym, szpitalom, skle I prywat!1e me pOSiadają ~cale. m.ateryału 
szkołom,· rqzpocz~to już obecnie •. Rozdawnictwo oP!lł~wego I z tego powodu t,agraza ·Imzam· 

. bęzpłatne drzewa qbogim mieszkańcom rozpocz- kl1lęcle. . • . . 

. nie się od dnia 22 b. m. Każdfl rodzina otrzy- ~ pOWOq~, nI~obecnosCl przez 9ługl czas w. 
-- mywz,ć będzie po 2 pudy tygodniowo. Wy- I' ŁodzI p. Macmsklego] ~a skarb,m~a. wybrano: 

(a) Dokumenty magistratu. ZinicyatywY Cen- padnie ogółem ella rodzin zamieszkałych we czasowo p. J .. Radwanskle~o. . ' '. ' " 
1ralnęgo Komitetu Obywatelskiego i po PQrozu" w!$zystkich dzielnicach po 1309 p6tsągów: Ko-. PostanmylOllo odw,ołac Sl!~. do cd?nk611* 
mieniu się z Komendantem miasta, .PP. Z. Rych" mitęt nie.sienia pomocy płacić będzie przeszło I St0"Yarzysz~ma, aby kazdy, kto Jest w mo.zno§ci, 
ter I adwokat przys. j. Pe·tka przystąpili wczo- l 8 rb. za pół sąga drzewa przeznaczonego dla choc ~ZęŚCIOWO ~regulował zaległe skła~kl, gdy~ 
raj' do uporz.ądkowanj~ rozrzuconych po loka~ ubogich, czyli; że wydatek tygodniowy wyniesie w kasl~ brak pieniędzy, a potrzeby mstytucyi 
Jac~ magistratu ważnych aktów i dpkumentów, do 10,000 rubli. wzrastają· , . ' ' . w: obecności delegowanego przez Komendanta ,Po rozdaliiu dr.zewa biednym i spr.zedaży VI ~wncij zebran]a przyNto~. za pOltlocąb~, 
l1;lJasta, radcy prawnego. ' .. ' . zal~ładom . dobroczynno-społecznym, rozpoczęta lotowan~a ~a członkow rzeczywistych. pp.:~Oflę 

Wainete dokumellty zostaną objęte ,wyka- bę~zie sprzedai; obywatelom i fabrykantom w Zach~rklewlcz.justową, Edmunda Pfalfra t \IIltO\' 
,zel;l1 iułotone go szaf, pokoje będą zamknję~ cenie po rb i 14 za' p6łsągą.. ' d~~WaSZCZYńSldego., '. , 
t~1 a wst~p do mchzostanie wzbroniony. . . Osiągnięte zę sprzedaży dr~ewa pi.eniądze .' (a) Tania stołownia poiSka. W udzielonym 

... (e) Werbowanie ro~oiników. Dziś na Nowym p~zelane zostaną do komitetu niesieoia pomocy be interesownie przez Stow. techników lokalu, 
Rynku ·władze wojskowe werbowały robotników biednym, który przeznaczy je na wsparcia dla bied, przy ,ul. Spacerowej nr. 2t, od tygodnia wyda-
do robót na linii kolejowej. nyeh i głodnych. I wane są obiady po 25 kop. dla inteligencyl. Do-
,L(czbę potrzebnych robotników określono (k) W spl'awie powrotu kaliszan. Komen.. tychczas I<or.zysta z obiadów zaledwie 30 osób, 
qa.501udzi, a płacę zarobkową na 75 kop. dzien~ ,dantura wojskowa nj~miecka m. Łodzi komuni- gdyż większość łodzian mniema, że są to obia-
nie. . . l\uje, iz pogłoskil jakoby prywatna własność tych dy jedynie dla technik6w.. Mniemanie to jest 

Ro-botnlt;.y zapisywali -się chętnie.kaUszan, kt6rzynie powrócą ~do Kalisza do dn, blędne, gdyż komitet organ izujacy miał na celu 
. .. (h)' .~. kolei tabryezQo"łódzkie/. Komen.dant ,1ą. październik,~,będzie ~()nfiskowaną P? up.ł):- wydawanie .?biadów ~ażder:t~ int~ligentowi. i '11-
mlasUl oswladczył członkom Komitetu milicyi,. WIe tego terminu, pozbawIOne SEł wszelkIe] pod- czyl n~ to, lZ przy. y{lększeJ IlOŚCI stofQwl1lk6w 
.że I:1ajdalej za 'tydzień będzie mO:lnas\(orzystąć stawy. . .. . , wydatkI będrl mo±llwle się kalkulowały. Tymc"a· 
zous-lugkolei Fabryczno-łódzkiej dla potrzeb Poniewaź komendantura. kaliska podoąnego I sem zaś organizatorzy muszą sporo dokładać. 
miasta; w pierwsz~m rz:ędzie ·zaś dla przewozu ro~porząctzenla nje wydała, przeto komendant (a) Wsparcia dla biednych. Zarząd Chrześci· 
W~~I .. (z Piotrkowa, do. Łodzi; . D2iiennie. bt:dzie m. Łodzi na pow,rót do Kąlisza wydał .blir~zo jańskiego Tow. dobroczynności zawiesił wyda-
mozna'\ .. sprowadzac 'kJlkanaścle wagon6w wę- mało. przepustel~ I to tylko ~oddanym . nlemlec- wanie wsparQ z wtasnych fUlldusz6w.: Natomiast 
gla.' '. " I , . kim.1 ~ustryadqm! ,zaś kaltsza~om, pod.danym wszyst.kich . kwalifIkowanych dotychc(:':as do za-
. ,(k) ·Przybycię .wojskoVVegopoci4gu~ "Wczo.. rQSYjsklm przepustki na po.\Vr6t]eszcz~·· me były pomóg skierował do odpowiednich dzielnic .. 
raj o/godzinie l-e; po połUdni~ ,na stacyęŁó~ź: wydawane •. ,; : .• ~.. .""~',.: I ...... (h)B~~~ ka\yy, W ,todii ,w sklepach ~aje 
Fabr.~ctna przybył z Piotrkowa: . przez KoluszkI .. ' (k) Powrotłodzłan. "WIeŚCI o.bJtwaćh; to- SIę odczuwac braK kawy ....... w l sprzedaźy mozna 

· :pqdąg 'wolskowyniemiecki;złożony .z dwóch ,Czących;~iępodWarsza:wą, 'pFzpvi~źlt łod~ianie, . dostać tyl~o żyto palone w miejsce kawy.' 
;wagonów, osobowych l, II i III klasy I 8 towa.· pp;~r!l(;!a·l~c,y. z. Warszawy,.p~ d ,ugotrwałym Pq'" (I~) Ze Sto,!\,. piekarzy i cukierników. JUką 
~owych.... . '. , ~t~lu przYl11usowyn;t. w :Ł?~iczu, skąd. Obec~le o ,godz . .1 pp. odbędzie się' ogólne zebr4łfie: . 
. '. Poc!ąglem~ym przybyłO r6wmez k~lka osób JUZ drog~ do ŁodzI stOI ~tworem .. · '. . ~złol1!(óv.: Stow.· ł6dr.ktch robotnik6wpi~karzy 
prr~atnych Z. elOtrkowa, płacąc po 2 m.arkl za . (a). Ze $towaril;yszemanauczycleli ~hrześ- I cU!<lernlkÓw. .' . , 
przejazd. . .. . . . . cijan. Na. posiedz~.nju zar~ądu sto~arzyszeni~.' . (II:) Z tramwajów dojazdowyoh. Wskutek 

. (a) Zko~ite,tuzywnol:l.()I()we~o. Na. wczo- ,~auczycleh chrześcll;an przYJęto. dO wlad.0"!l0śCI, I rozporządzeniakomend~ntury wojskowej nie- . 
fałszem. POSlęctzeniu . Komitetu. ZYW;O~clOWegO . ze na rzeczpq~ba~I.~nYCh pracy n,a'ilczY~leh sze- mieckiei, zabraniającego, ruchll ulicznego po 

.. c ,4tH " _'Rf..!JU = 
lO) ..' .' I . Sądząc po i pozycyi trupa,' człowieka tego -1- ---Nikt. 

~'lA' "p. '·00· ·RA·' . N·IO·· ZU . ~askoczono gdy ,klęczał przedswojemłóżkiem ~ A z drugiej' Qramy, na ulicę Orviet<>? 
1." .'. ." .. . .. .... . . . . .' . ' : '.' 1·.··JłlSZUkałPOd .o:.a .. ter~cem .. UI<. rytej .. tam '. p.a.p. ier.ośni- __ Postawiłęm tam Diensy'ego. na straży. 

. . ,. .' .. cy. Rękawsun,lęta Jesz,cze ~yła. pomiędzy mate- -:- Z .wyraźnemi instrukcyami? .' . . 
. .. . - . 'r~c'a spód łóz~a,paplerOŚl11cy le~nakze jUitam - Tal~i panie szefie..' ... 
.... . (<;:lt!g:.dałsZ:ł-;patrz nr. 233), .. ' . I nie. zn·aleziono. i . . . IM wielkięm "haU· hotelówęm tłum podróż-

. .. -oN Ó t '. . . ' • ... d'" I' -:- Musi~ł.toQyć przedmiot strasznie kom- ny:ch cisnął się niespOKojnie, I komentując mniej 
;,.' l' ,~ąS:Z;d' lsem Plętr2;de,. a . ':"lęC . na . namI. . promltujący . ~ ,PQdSUIl4ł pan Bormeriektór.y i Wię,. cej .ŚGl.~."lę w., er. SV.ę, J'akle 110 d. ocho.dziły o żbro· 

. IJ o Cle"awe, . aczego go. otąd. nIema. .. '. .już, nie śmiał wygia~zać~byt ściśle 'okr ~I ł ~ 

.' _ Czy byłby pan. łaslmw pos~ać l<ogQ?' . zdania. . '.' .. ..... es onego dni. Cała słuzba, zwołana : telefonem, schodziła 
,pyrektor poszędł,sam aChapman mu to- '. ....:. Sąd~iłbym' .,... mruknął szef B .' ;: rSaięz .. po kolei:.Pan ·L~normand. wypytywał ich za-
warzyszył. . ' .. . ~ . stw'a·· ...' . . ezpleczen- I •. 

Za kHka minut dyrektor pOWrócił sam. ._ Ale z I . . r' " •. .. Zadne z nich nie ·.itrriiało, dęć żadnych wy· 
Biegł twarz jego zdradzała wzburzenie ~a ny, plerwsz~e ltery. L I M. A wo- jaśnień .. Jednakże stawiła siępokąjQwa z: piąte-

, N .' có'? • bec tego zwazywszy, <lO pan Chapman zdaje się go piętra. Ta, może na dziesięć minut przedtelT! 
: N? l, . z I wiedzieć, będziemy siE! mogli łatwo zoryentować. mln. ęła sl.ę z dwoma 'panami,. którzy schodzih 

le zYJe... . Pan ·Lenor;mand drgnął. ł ib . . h d ' ' 
- Zamordowano go? . I Chapman! Ale' gd' Ch? s u. owyrmsc o ątnipOmiędzypcmię,dzy piątem 

• - Tak Jest. • ' " •. . Zajrzano na kO~'Yta~~ gd~i~m~~u iał si a Czwart~m piętrem. 
- A, do krocset! potęzni ~ą CI nędZniCY! ~ gromadki ludzi: Chapmana wśród nich p. Yb I, ę ............. Schodzili bardzo prędko •. Piel1ws~y pro· 

rzekł pan Lenormand. - Daje) I prE)dko Oourell _ Pan cha . ' . ,me ~~o, r wadzlt drugiego za rękę. Zdziwił0·ful1l~.to, że 
Zamknąć bramy hotelu!... Pilnować wszystkich 'c ł d ' .. , pman mi towarzyszył. - oŚwJad., . widzętY~ii dwóch panów n:lsłuźooWychscho-
wyjść l , A pan· panie dyrektorie niech nas pan zy yrtk\o(, l, ,.. ' .' .·.'dach. .. " .. 
2apr<>w~dzi do pokoju Gustawa Bedand,·· '. -a<,tak, ja wiem, aleniezeszedLrazem ~ Fzy mogłabyś iCh poznać? .. .... 

D ·kt· . . dł Al . h '\'. ' z panem... '. fego 'Irt6ry szedł'" . ozna .. yr~ or wysze. e w c Wl I op~szczenia . -'- Nie', g .. " t' 'l' r' .: - . " . pIerwszy t me"p. -
.. :P<*QJu pan L.enotmand nachylił się i podniósł ....... Z ;t J~ i ~pozo: aWlemprzy trupie. łabym. OJwr..tcał głowę. Szczupły, blOi1dyn. Miał 
małe kółJ(o .papieru, które wzrok jego już d,aw. _ O ~~ ~e,s .g~.) pą~!, sa~e~Q?.... '. '. czarny, miękki kapelusz na głowie" a na sobie 
~iej~uw'ażył. . . '. . .Po~ledZJałem rrlu. ,~Nlec~: pąn tu zosta- cząrne ubranie. .. '·i ..... " . 
, , Była toetykietl<;:a z niepieSkąobw6dką,e a. ni~, niech ~Ię pan stąd .nIe msza... . '. . . '-A·drugi? , . .. , . 
,pa nięl była cJfrą813. Na ws~eIld wypadek wSu- Widziałel? Olkogo ta.l11 .nle było? OlIwg? pan m~ - Ach, tamten, to był anglik, .0 tłustej twa" 
114.ł to do pwego .portfelu J przyłączył się do. J' _. W ko' rytarzu n'le bv"o n'll<ogo. rzy, . 7.upeinie ogolonęj LW4btanh,J w·kratki., 
reszty ,,1 Szedł. "golqgiowq;: '. ... . I'! · · 'I - Ale w sąsiegnich kom6rkach strychowych ... ' . Rysopis był najoctywiściej rysopisem Chap· 
. IV. albo tam za zakrętęm... coy nikt tam się nie mana. Dl;iewczyna dodała: ..... . !l 

· W..""r.- nI< f ' h ./ krył? - Wyglądał... wy'glC\dafdziwnieil.miał taką . 
k' .• .,~,.. ra' a na p ecac , p~mjędzy łopat- . Pan ~enQrmand był wielce poruszony. Cho-' ,minę •. lakgdyby zwaryował. . 
.aml.~. . . .. ,. '.. . ' ' . dZlł tam. l. l1,apo.,wr6t, .Otwier. ał .d.rzwi. poko. l. I na- Z e l . O 1 . .' t· a u 
... L. ę.W ... '!-' yvy.dał orzecz .. eme: .. . . . . ,<1le zac~ął bled.zz. szybIe,Oś.c. fą,. o którą ·tru' do·o· 'b .. y . . · ... ap wn eOle outea me wystarCZ~o10 P n Zun.ń~ tak l li' . Lenormand. Wypytywał kOlejnogtoomów"któ.-
. - . ~Ille a ~mna rana, Ja c fi pana go. J(~O posądZił". .'., .. f'lystąli przy obu. bra:mach.! ....., . . ,t!, 

. '.. . ~biegł . sześć. pięter,a za nim 'w' odstępie ,. ,- ZnaliśCie, pańa C. hapln.an.a. ?'.' "." . .1'.·. 
paąLenorman. d ....:.:' to pod!.lzaf dyr. ektor! .. sęd. zl·a .. śle· d.czy. Na 'dole· pC rzed ': T k .. "I - a, proszę· pana; 'On "zawsie.,z nami l 
i ła$amabrbń tu słu- główną bramą odnalażł Gourel'a. rozmawiał. .. ,. ... ..... , : 

-- Czy nikt nie wychodził? - I niewidzieliś~ie, ,c;~ywych()dził? .i • 



.111 234 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 15 października 1.,14·1'. 3 
::-na::: ::2 M?:ttt"'V::::::::m" .... m=mrz::== =:= ::: lO = :1. ,:: .0'7'" ===: .... =~ 
godz. 9 w,ieczorem, dyrekcya łódzkich d~jazdo- I od Łódzkiego Centr. KomitetlI Mil cyii pozwo-) wt6rn.fe. Cała flotylla tódek aluminiowych użyta 
wych kofejel< wązkotorowych wprowadziła no· I lenie na wyw6z do Brzezin kilku work6w soli I została przez saperów niemieckich do pod wozu 
wy ro:l;kład .jazdy pociąg6w, i cukru, . materyałów i, ludzi. Most będzie w, c:I;wartek zu-

Wieczorem w.Łodzi odchodzą ostatnie po- i ,"1' !'Y~!"{'1-''\'" ,'(~ to... .... ,.........,.. l"'; ... i"·'y-" ~ : pełnie gotowy. , 
ciągi tramwaj6w podmiejskich o porze nastę· i I ..... .L':' t \;4Ą ~;~L ) '1{~,J\J~: t-:Li.-~~. li . ~k) Gl'od,zisk~ Miąsto Grodzisk .stoi ","pł.o
pującej; . I, -~1' ł 1!f -""""-l~' , ~l_'7 ----: ,1 --:r '. r", '-1 '.'1- I l111entacll, klore wszczęty szrapnele artylerYI nle-

Do Zgierza o godz. 9, do Aleksandrowa o· :' .J~.,. }I.' lt_~.~ A.v,\, l.r:~~.qj.r,- rft,J ~tli '~7 .. l-, ... : ',' l' ~iecldej w no,cy. z wtOl:lm na· środę, p.o.dczns 
8 minut 20 do Konstantynowa o 9 min, 10, d" . !r ,;"~ ,I. ,_~ I'" ~ '.'- . "". If>.,.; I\; <!;;\... , bItwy, toczącej Się pomiędzy Zyrardowem a Gro, 
Pabianic o 9 min. 5 i do Rudy Pabianickiej o I ' l J&. I dziskiem. .. 
godz. 8' min. 55 wiecz. (k) Przebudowa szosy, Z rozporządzenia W środę zrana rozjazdy wywaidowcze, nie-

(k) Ukaranie 8zu!Qrów. Wyrokiem sądu ko- f niemieckich władz wojskowych inżynierya nie· mieclde, złóżone z kawalerzyst6w i cyklistów, 
misyj prawnej przy Milicyi Obywatelskiej ukara- miecka przy pomoco ludności miejscowej prze- I wkroczy.ty do miasta. . . 
nO lO-cio. dniowym aresztem ujętych na grze rabia szosę na przestrzeni Piotrk6w-Nowora- I Mieszkańcy okolic podczas bitwy ponieśli 
hazardowei w karty szuler6w ze Starego Miasta domsk. 'I ogromne straty. Pola stratowane. Liczne wioski 
Romana Walęcikiewicza, Jana Bąka vel Janczyka, (k) Szkoły w Częstochowie. W szkołach ele- spalone. ' 
Karola Oraczyka i S. Rozenbluma. mentarny~h Cz~stochowy" jąko język: wykład0"YY, I~-f', l. "<7' ",~. y,. r:.,t..: ';'r ,"", ~~'J' ";.!!'!:::''", .• ~ (/ 

fe) Z głodu i wJf«:'iieńca;enia. Dziś rilllO na ULI p~zos~awlOno Język polskI obok .me- !) '-,'" '" '" I... 'I--- ; w .. :.L)j . 1J.!~,_, ~"JI'~ .. ~,,::- ~.·.!f 
Konstallt)'nowskie). obok domu nr, 5, znaleziono nie- mlecklego.· I \~.,,-~ '~. "'; "-':' -,;' ;., --:"'. I.;... ,'-~ ,~,,~,...: l-§J,,~- Jl'_ 

przytomna sta.ruszJtę, WezWane Pogoto\\lie ratunkome l' " Skład osobisty nauczycieli pozostawiono ten \\..hj)'~J ;,11..Jw.' . . '.' 
przypromsdzUo ją do przytomności, konstatując om~ ,.-
dl i tif d . w ,. NI śl'W t k I sam. ' (k) S . t W • W k' en e z '" o a I yczerpC:1U1a. . eszcze I as ąrusz n . , __ , "-- ... _,', -,OL _. ,_'_l. ~"I· ammo y W ai3ZaWte. e wtore po· 
przypyta po pasz~ort do Łodzi z Warszawy, ~d.zie ieJ " ~::. .. "f:>r::tr.:::-.,'·l:::, l,I: .• ·r f;..... .... '. _11, •.. ).) .1,- na.d \~arsza_wą ukazały sięt.rzy· samo.lof,Y .. n.k-
be~ paszportu n e pozwolono zamies1;kać.W :J:,odzi ~\.~ Y ',. -...... ~ ~,. ,;,.r~··~, t.._...;ft'-. .,J), •. "1.1._" I mleckle, ktore przybyły od stro.·lY· Grójca I Skle-\-nie zesteła już władz i znalazła się bez fllndusz6w i, -~_ 
przytllUm, Losem jej zaopiekowała się Milicya .Oby' I~ A:.lll.: -" -/";>~ -' ::.'"""1 ~,[ '.\ ~ -i. 1 InieWic. . . . 
watelska III Dzielnicy, I. W. I, . . ~',.f 1,\1"-"'1 l'" I\'~: :i -:- Szybując ponad miastem samoloty rzucały 

(p) PO$tt"zeę~ll1Y. Wczol'aj W Rudzie Pabianic~ ,rl .... )'.<:Gf -\'4. .. {- '1' .... ~ ...... l!~~ ~ ,Ą 1'( .,Ir.) J. I iJ' ':1 • ł . t b b 
klej przy rabunku drzewa postrzelony zostal z dubel- ..t.. h . ,," A 'l ~ ~l' I ., " I na ITIlaS o om y. 
tówki Jan Marciniak, robotnik bez zajęcia, lat 57, ',. "" A" ••. ~ "'. • i •. A· jo. '" 'W J' ~. Kilka bomb rzuconych na żelazny most, łą-

Rannego przywieziono do Łodzi i umieszczono w (k) Rozpor~ąm::eme 1(o~Bndantury m. Kał~sza. czący Warszawę z Pr,agą, wpadło w wodę. ' 
stanie clęźkim w szpitalu Aleksandra. Kon:endant w~Jslwwy Ka,lI::>za w~dał o~wle.sz-. Kilka bomb, rzuconych z drugiego samolo~ 

(p) ~,dZSl. Przy ulicy W6lcznl'jRkicj » 2 w bra~ cze~I~, nakazuJą~e pOd,I<arą su.rowej OdpOwI~dzlal- tu na most kolejowy linii kolejowej kaliskiej, 
mie domu znaleziono 28-letniego Karola PoJikantfł, nOSCl dostarczyc W Cląg~, dni 10 do magIstratu przechodz:.lcej· ponf'ld plante.m leolei' "'arszawsl'o-tkacza, bez zll.jęcitl.. przVbyłego ze Zgierza, VI zupel- b dł' - ... ~ vv" 
nem w.fczerpaniIJ ~il i bez pulsu z głodu i choroby; zra owaną cu .zą W asnoscó. , . wiedeńskiej wyrządziło szkody. 
po udZIeleniu mU doraźnej pomocy przez lekilfza Po- Po upłYWIe tego termmu, wOJsko. dokony- i T· 'I b' . . 
gotow/a P. odwieziono do szpitalą POZno.l1skich. wać będzie ścisłych rewizyi w mieszkaniach i ci, . ~zecI samo ot poszy owar ku fortecy Mo-

-Przy ul. AleksandraWskiej nr. 104, \\l podobnym u których znalezione b~dą, cudzerteczy, zostaną dhnowl, ".' 
stanie znnleziono Maryannc OkóIsk!'), lat 54, bez Zfl- na mocy wyroku sądl,l doraźnego, rozstrzelani. San:ol~ty 'powróciły. llIeuszk<:>dzone na po .. 
j'icia, kt6rf& zhopte~o:vafa S"lę, publiczność. Rożporządzenie to uwieńczyło się pożąda- zycye n~e~1l1eckJe.. .,.' . .' . . 

-II- nym skutkiem. GOSCI lJ.~powletrzryd~ wOJsk~rosYJskteprzy] • 
. j (II)! Kohlszek, Stacya Koluszki i budynki Wobec groźby śmierci mieszkańcy okoliczni" mowały og.mem z d~lał I Itarablo6w. . 
na niej podległy zupe-łnemu zniszczeniu '-":'Roz- przeważnie włościanie, tłumnie począł oddawać (k) .Po2ar składow kolejowych w Warszawie. 
jazdy na zwrotnicach w strone Rogowa są wy- do magistratu ubrania, bieliznę, biżutr.ryę i inne W ŁOWICZU, oraz na stacyach I przystankach ko
sadzone minami. Szyby w budynku stacyjnem przedmioty. ,lejowych na drodze kali~kiej i warszawsko-wied, 
potl'ucwne jak r6wnież i zegary peronowe, w Odebrane przedmioty są do obebrania przez palą się budynki sta~yjnę if,'f.lJachy kolejowe, 
kancelaryi. sta,eyjnej i ekspedycyi papiery po- prawych właścicieli. .. ' podpalone przez cofające )łię wojska rosyjskie. 
rozrzucane. c. , " , . ' 'ę; 

, Księdżu' Dąbrowskierill.i, proboszczowi pa- /1''' O F' 'I ARY. ;;, 
rat'ri Kolllszki, zabrano parę koni. Wiadomosci wOJenne. 

> 'N.~ prośbE:słuźby stacyjnej pozostawiono (k) Dowództwo wojsk nIemieckich. Główne, Dla g~:dm.;cll.. 
pomPęt nie psując dopływu wody. ' '. I dow6dz.two nad arm!ami niemiecki7mi, prowa: (Do uznal'lia Komitetu ObywateIskierłó).', .... ' . 

(h) 'ZBrzezin,.Utworzy.ła 'się mllfcy~ Oby- ~zącyml. akcyę przeCiwko WarszaWie, t;>rowadZł ~ 
watelska, podz.iefona .n.'·ą ;~ ·Uit.,.~"tl,;litW. 'Na c"'e .. le nad armią szląską gęnera,łFrommel, zas nad ar- " . . . Dla uczczenia pamięci mrQc;r.nic~~inier(!'i .. męża 

1;.1 "" ..... I\V,. , B d ,moJego S. p. Httgona r(arola Ka8.tza skt:ulam 2 rb. 
jej stoją obywatele AntonfOurański, jako pre-j mią poznanską generat von re o. Od maszynisty z· tramwajów 5Oko,p. ' 
zes oraz H .. Berchholc, jako wice.prezes. . . (h) Niemieckie łod~le . aluminiowe. W Łasku (Do u2;nania Redakcyj "Rozwoju/t). 

Kotnitet Obywatelski w· Brzezinach· uzyskał , most' szosowy przez \\larti: reperowany jest po- Od Z. L, .odebrane za kartofle .50 kop. 

.G 
- Q, co nie, to nie. Dziś rano wcale nie - Panie dyrektorze, prosżę kazać pilnować rella kt6ryś z garsonów, l~tqrzy tQwarzyszy1jpo. 

wychod~ił. w kuchniach, możnaby uciec tamtędy... szu kiwaniom inspektora. ..... . 
- Pan Lenormand zwr6cił się do komisa- - Panie dyrektorze, niech pan poleci pan-' - Jest co nowego? - zapytywał p~ L<mor .... 

rza policyi. nie przy telefonie, żeby .ldOlawia.ła połączenia mand. . . 
- Ilu ludzi masz pan tu, panie komisarzu? komukolwiek z hotelu, ktoby chcfał telefonować - Nic, proszę pana. Nie znajduj~ nkno~. 

! - Czterech. ( do miai.>ta. Gdyby kto telefonował z miasta, niech wego. .' 
. -. To mało. Niech pan zatelefonuje dOI. go. połączy z oso. bą węzwaną, ale niech zanotuje Po dwa razy dyrektor usiłował. wytargować 

swego sekretarza, żeby panu przysłał wszyst- I nazwisko osoby. . . otwarcie drzwi. Położenie stawało się rtiedo 
l<ich1 kt6rych ma do dyspozycyi. I zechc;iej pan . - P~nje dyrektorze, niech pan każe SpOI:zą~ zniesienia. Po biurach niecierpliwili się i skarżyli 
s.am 'zorganizować jak najściślejszy nadzór nad cIzić listę gości; kt6rych na~wisko zaczyna się od pasażerowie, mającY wyJeżdżać,' lubinteres~nci. '. 
w~ź)"strti.~mi wyjśCiami. Stan oblężenia panie ko- . L" albo od M.· .... . . wzywani do miasta. '.. . . ' ,'. . .... ". 
mlSar2lllf .. ' Mówił to wszyslkó gło~em doniosłym, jak - Nic mnie to nie obchod?:i~'p9wtarzał'. 

-.,. Acletostatecznie. moi klienci ... - zapro- ' jenerał, rzi.Jc~ljący adiutantom rozkazy, .od kt6rych p. Lenorman.d., '.' •.. ...: " 
testował dyr~l<19r hotelu. zależeć ma los bitwy. -Ąlei ja ich wszystkichzham. . 

- Co .tam pańscy klieńci, mój panie ... M6j l I była to istotnie. straszna i zażarta bitwa,' .:-Tem lepiej' dla pana~ ." i •. " 

obow~ąze~. w~~niejszy nad wszystko, a moim " która w rai118ch elegarc~iegoparyskiego h,otelu ~ Pan przekracza zakresswpichpraw. 
obowujzklem Jest aresztować za wszelką cenę, '. toczyła się pomiędzy pot~tną osobistością, jaką ....... Wiem o tern.' ". i' '. .' 

.. - A wl~c pan przypuszcza... odważył się I jest szef służby Bezpieczeństwa Publicznego,. a - Nie przyznaJClpanu slIlsznośCi. 
sędzia śledczy. . •. . .tern tajemniczern indywidyum - ~ciganem.śle~. - Q tern jestem przekt>riany. 

-- Jameprz~puszczani. ja jestem. pewien, dzonem, już nieledwie uwlęzlot'lem, a tak groznem, . . - Sampan':l~~ziaśledczy... . ...• .. ". ," ." , .. 
te sprawca podw6Jnego morderstwa znajduje się , bo dzikiem i chytrze podstępnem. " . ' -::' Niech. mi pan'Formerie dą.świ~ty,spokQi. 
jes~cze w h9teJu,., '., ' Trwoga ogarnIała widzów, skupionych w mn~ Najlep(ej ńle~h,.bada sJ'ilżbęi" co zresztą, l"obi 
, - A WIęC Chaptnan... czeniu w pośrodku "hoJl'u'" dyszących,. drżących VI ~ejchwiH .. ' Reszta nie ·l1alety do" śledzt\va'. 
ł - W da~~j chwili nie ręczę za to, czy Chap· ze strachu' na najlżejs~y ądgłos, prześladowąnych Ręs'zta. naletY'do.pblicyi..: Tom-oja rzecz,. 
ma~ jeszczezYJe. W k~żdy1t! razie tu o minuty, piekielną Wizyą morgercy. Odzie <?n się ukrywać ,,W,telcnwiH Oddziałajent6w wtargriąf.ck> .' 
moz.e. o sekundy .~hodzl .... Gourel bierz dw6ch może? Czy.slę ukaże? A. może Jest W pośr6d 'ho.teltl~,~~ef.bezpieczeństwa. podzieliłi(!hhoa 
ludZI l. przetrząsl1lJ. wszystkie pokoje na czwar·, ,.l1ich?i\1oieto ten? Am~)Ze t~mten? . kilkag\Qmadek. kt6re posłał natrzecie:' /pfętro, 
tern piętrze... Pame dyrel~torze. niech ml,l jeden l ' .' Nerwy tak były napięte, ze odruchem buntu poczemii~Wr6ci{ się do, komisarza: ..' 
z pań~kij:h urz~dnjk.6w towarzyszy. Na./nne pię· I byliby. ąrzwi wyłamali iwyszli na ulicę, gqyąy'-:r:;,Kochany , panie. komiSarzu,' PoWierzam 
tra pÓJdę, gdy nam przyjdą posiłki. Dalej 000- .. nie obecność Władzy. Ale on tam był, asam~ ,pdnJl;;h'ad~ór~ TylkO żadnejsłąbqści--zaklinam . 
reI, id~, szukaj, a otwieraj dobrze oczy. To gru· .1 obecno$ć jego;uspakajatąi doda:vahl ?tllchy. ,W~!1a~: ~ioh~ l1asiebie odpowiedzlillnbść za to. 
ba zWlerzyn-a.. . 'I Spływało od mego na lJIch poczucie bezpleczeó- .. C9~ ą\;dz.le~ . . ..' '. '. . " 

, Oourel i jego ludzie żwawo posz!} do robo- 'stwa, Jak na załogę statku, wktórYlll(iowód~i.. 'lpodszedłszy do windy, kazał się wciągnąć, 
1y. Pan. LenormancLzostał w "hałPu"1 w pobli-il dzląlny kapitan. '. . ....... .' ,l1adru~je piętro. . 
ŻU biJ,lr zarządu. Tym razem, wbrew zwy{;zajowi, l Totei: QCZY Wszy~tklch goniły za ty rp ,stą- Robota nie była łatwa. Wymagała czasu, 
nie myślał siadać. Chodził od gt6wnego wyjścia j'rym. siwym. panem. w .. okularach, ..... w, surducie gdyz trzeba było otwierać drzwi . od sześćdzie
do wyjścia na ulicę Orvietto I znowu wracał, OllwlwwY.m .i, .. bron .. z.o ... w.. '':/.' m JUI.arz.e,i k.t6ry .. przecha.. sięciu pokoi, przejrzeć wszystkie łazienki. lw· 
skąd przyszedł. '. dzał się zgarbiony, pa, niepewnychnogach. mórki, wszystlde szafy, wszystkie zakątki. 

, Od .czasu dQ czasu wydawał rozkazy. . Raz po raz przybIegał- przysłany. przez Gou~ (D. c. n.) 



DO VvOlNOSCL 

Hej! posłuchóijcie mej f:Jf.lllady -
Dajcie jej w !'ercach waszych żyć! 

" 1;1 /) al o ~ (I ••• " 

To słońca zwbstun, ,·to świt blady, 
S2C '(ze do Ilocy:-Już czas ... idź! 
I do okien;.a pukc chatid: 
- Wstawajcie oj..: e! wslallce matki! 
- r~ozbuclź się i,ydc! Trudzie -:-
..... Daj śwjn(u SWi! - cOlldenn~ -::-

Krz[Jta się mat/w, ojc1e,~ wstaje -
D;;;i;:;cię w kociysce cicho śpi... 
To - serc tych dwojga, ciche rajel 
To - duma ojca, matki sny ... 
Dlarr - mIot inwj<2 twarde ręce: 
To robotnika pierwszy syn --
Dla niego wszystko: serce - czyn ... 

Ale w to iycic cichej pracy -
Wtd.~lh}la nJ;.~1e groina wieść: 
- Wojmt! krnj palą już prusacy! 
-;- Nas,;~czQt.cl1C('1 plcmiq palskiezgn1eść! 
Zer~nnjcie. błogie szczęścia cl1 vvile I 
Idą na. wojnę już mobile -
{(nlj caTy zaciri.ał \vźdłuż i wszerz: 
NoiJ0tnik - ojdec id7.ie też.,. 
-- No! że~;l1aj, żono.! :?,trzeż mi syna! 
- Otrzyj łzy z l\':arzy! pIakać-czas! 
l do clzieciąt1w. si!;l pr2.ygina
PrzY(Llia je ostatnLl'az: - ~-' 
-- . Ol'aly tobie rQce 1110je 
'A. term; idę z niemi w boje .....;; 
;Ahyś,l11ój śynu, Boże daj, 
Mial dla swych dzieci:-wolny kraj! 

Poszli ... Została tylko trwoga -
O mężów, synów, braci, los ... 
:Po drogach l'nodJy śląc do Boga.; 
ZlJola.te serca płaczą w glos.,. 

. Matka pociesza swą dziecinę: -
"i-C- Nie płac1'.i-że, sltarby me jedyne! 
'Rowrócidjdec- cały, zdrów, 
Będzie pracował dla nas znów ... ; 

. ••. Przywm:IirauflYch·...;.; do·szpitata;· 
M6wiąjej·luck!ie....". jestlwa'SZ! ' 
Gorączltaoc2.Y jej zapala .;-
,Co cierpi' - W lelki Boże znastl 
. Przybiega1 pyta; pułk wymienia. . 
iSpraw9zili: taki jest z imienia.,. ; 
:.1 .~łYS~Yt biedna, już bez; 'S~ . 
~'-,'~~miony, ałebędzie - żYł;.: 
l\T.eszłado ,sali, .patrzy wkoło .-:. 

I 
r=- Gch:ie cię ranijE' pO'N i(;d',~ mil 

Lub nie mów! nie mów mi o ranie! 
1 tylko P!'7V;~1j d7.icdw ;wc"', " 
C?P.llW B1!C~ lllCt'WSZ? wez, kocnamel 

~ Może ta ... ,'~nna? A wi(!c w te.,. 
-- I w tę ni i' drak ci si.ry może? 
- On płaC:' .. Co j3 widz(~ ... Bożc1 
Padla u łoź; _.- giIlL!'; Z m,;k ... 
NieszczGsny.. nie mial' obu rąk ... 

Miroshlw Gaj ewski. 

Na uL .NL-:kiC:J l~,zcd i, •. 6? lO-letniegJ 
Jankla Bronstcma, ramone[ŁO t:!f;zko w głowę. 
(Umarł w szpitalu żydows!dm), 

1 -- Na ul. WołYl1sldej pr;:ed domem nr. 24 
! Get) ~ Steinównę, lat 21, z raną postrzałową 

- Na ul. Nowo-Karmelickiej nr. li niezna': 
1

l'!2ki. 

ną z nazwiska dziewczynę lat 15, z raną w'lewą 
i stopę. . '.' .'j 

l -Na Nmvolio]mch przed' domem nr. 71 
. Anna Kkmcntjewo\va, lat 50 i Stanisława Dłu! 

II ska, ~t~: 'placu Broni zabity został 3.1-4elni 
Jan· Dąbrows!<i, pomocnik maszynisty kolei </lad. 

, "1' I' . 
Ol1C:;7,c1aj POŁzoiowie ratllnlwwc opatrzylo \V ~ :~~;:,.~~!~s..:,\,!:L~,,,,,..= .' . 

Wart;:i;"wic następujące osoby poranione \V y-
P CI d k o '.V o. ' 

- \if domu nr. 19 przy ul. Miodowej 22 .. 1e- f-ma miG~~z(f)4!ą,się, 
tnicgo W'bc1yslmvaJ(osteckiego, z zawodu fry~ Pozi]nws:m 5:1; loperatyvl"a spoży\l\!cza. 
z~er~, zr,!ną ·po.strzalpwą,pi~mi. Ranionego od- i~gieR'ilka m, i(yc;zard Szubert, sklep galanteryjny. 
WleZIono ao szpitab sw. ROCi13. . , • i &~I'zezhh;ka ~31, Leon Karbowicz, sklep kolonialny: 

. ....... W domu, ~r, 8 przy ul. DZIkIeJ 15·le- ! Z<1U'lc"'v;il~m (Jl;, sklep kolonialny. 

l tnleg~ M~ndla. ~I~mę~ z zawodu szewca. z raną I ~~a[J.wM.I.G~,a .. rJ.,. Jakubowgki. 
postrza}ovJą ple!Sl. I ==_'!",-o,=.,.m,:,~''''~~'''~~'''''''u'''''"''''''''"''''''''''''''' I - VI domu nr. 61 przy ul. OkopowejCże- 1 ~'~'"""",,';"xu:m:;;;w.if"iIT:.:<:.;c;;m7,1,'::;:''''"''i''';'.g:.;!17.:"· 

i sława Sliwczćl!,a" syna szew:C1, lat 13, ,z raną :Ii . .'·~IH1~, t\Th .. ~, Il,., OI.f'1~" "11 ~. ;f" i~, Y 
~ postrza:l:o .. WÓl, PierSI., . Tego nllllOfl'ego OdWlcz.,lon.o i ··~,',.1;. klf\ lIi:' ~~t '6., ą . L H_ ! tr fi j do szpnnla sw. Ducha. . j r .v &:'l!l .ol lilii .' fj,,,, '"'~ tie 

"I" '- Na ul. Fr<lllciszlmfiskiej w domu nr, 23 LI·,....~~·~==-,-""""'---
.. J4.JetIIieg.o. Szmula S~W!Sg?lda" l<t .. ór.e.l1:lU pękJ'a l K! .. : ~1'/,7ąr:.,~f(: Wlnn ~~?la ~(Ol1ecz.!lC~!.o, II tomy 

czas;~ka. (Un~arł W SzpitalU sw. Ducha).. . . I f"; 1Ui~~d~'{;i'" li \~fl'm~!",~il tlustl'.,~lI~yretl1~me;:ato •. 
_ W Qomu nr. 44 przy ul. Muraoowskleł ~! row~ "RozwoJu, w 01'fa ~JO 1 Ib. uO k. 

g 10·letnia Fajga Hangerówna z postrzałową raną I.: .broc,7:ltfow........ l, " - " 

. 'j"'. głowy. N 1,..·. ! •..•.... ~" .. '-.~7~1~;; .. ;;;-=.~.l= mil~;._.za nustro
. : - a pl.acu B'rorfI, Ja:na Skrz.yneckiego, I'. lrJi4ti'ł Mutth) \'lane cena w ozdobne, 

woźnicę, lat 61, z raną postrzałową prawej 1" ' opraWie • • • • • , "l rb. 25k. 
. ręki...· . i:. broszuroWo ~ '. , •• " .-. n -" 

~ - Na ul Sochaczewsl<iej przed domem nr. j f';:: ""',==-"""""""---""""""'''''''''. 
j 4 nie7naną ".z. na. zwiska ·lO-letni1'l dzie\vczynę I .1' Dl li) Bil RI l. :\\Uhlf l-lis~or9a stolicy Pia~t6W. i 

, Co.. • '/; l' ~il. &:ll łil Wl lUI!J~ Jaglel1on6w, lJogato 11astl'o-' 
z dwiema rananll postrzał0"Y~ml uda. ..,t walia cena W'Vsp1!'nia.tej opi\ 2 rb.,!m1~ 

-- Na uJ. Butakowslne] przed domem nr. i".J~_ . . , . 
'20 nie.zn. anego z nazwiska handlarza, lat 38, 2;,j'a· l!, ":' umll' Ei. ~. hW' . opis re~Yc1ency.i .. i P~!UiI~.;t.e:k 
Uli w 'piersi. . '. lIfłH8iil['\IU po królu. ].a1l1e.SoJJleskuJ1, 
. - Na ul. Nizl(igj przetldbn:tem nt4 20 Ma:., ".~wzedaje.Ądmistr ... Rozwo~~". ' . 

)~ryanna"Wisterul~" służąca lat·,ZS' ranlonawpra-'" I'W opra:Vle •• • • • •.• • ,~5k •. 
. 1, t " broszut. • . • • • • • • ouO T, " 
. Wą r~l\Ię; .'. .,' '~~ZiI1tllm_~_i!!Il&!_~ •. ' ., . ..- .. - , ...... ----. ... _-----""-',,--' .. 
,··~~lffl·!I!MłiI!!.!l!!Ii!jJ!\1;S;'l!;~mm!e··"'\\,""-" 

ś:tp. 

ieskich • FeliksaProstnak od :Gl'oWę>kbchanąwkkr,i . tuż... . i, 

On slęuśmiecha.....". niewesoło;.,,~ . opatrzona. św. Sal(J:amentanri, zmarła w Zgierzu d, 14p\lździernH<:a 1:914 r., przei:y,wszy 
Aona:~ jj;steśl Jesteś już!,. Jat 31.Wy,prowadzenjezwłO'lo:eZgierza (ul. Qołę·bia Mml) nastąpi dnja .l6 p<.lździemika do 
- Q! spowinęlJ<:,i.<; .poszyję! Oz()rkowa. na cmentarz rZYl1lsko-~ato1icki. ,....,.. .... 
• ,.;;;... Patrz?synkulmiua. •• tafu'śiYl6f Słr@6~(aHmy Mąi ; rł!lQdzihńla .. ' • 

..:- Ol jakie serc~e~m;O;i~e~dri'ZY;" '~I'~~~I~~ii;;;;,;" ;;;;;;ii~;;;;;;i~ii~i;;;i;;; 
5659 . Obwieszc1teJnlie. .l" "'K U P ~ tĘ \. KUP~fe:~~C~I~~Z~~j/k6~~n~~ C horobywłlvmętrzoo' i dzieci 
Dyn. t ·.rI. [·VI." . 'T' nUI .ynmm·.u. V· rnmtr.n InH~n~,·.i. jednegO,'lu. j,' pa. rę.rąc:YCh do- t rami "B. NI.. .' ' .. fJG26...c..l ' nr' II U~I\~rm~IJ 

l\Ln 8 UlW ~nU! II ,unum Ił . tU ......... branych leney, z dobreml cllo- i f.\B3tlCzycielka . hrtyno\~alla po~ WJJ' II '~\II nGJUlu ]ilIU 
Z uw.agina'znacXn:e i ciągle wzrastające .zaległoŚci rat oddami, .~ l1r;:zę~fl !~tb .b~z. Gra- fi'!! SZl1]wjc lekcyi mitzykii fran ~ '. .., 

wqc:z:ekTowarzystwa., .Dy.re~cya widzi .s.lę· znieWoloną podać do ?~W~l t11~:,I~b.le!l~:k;e.,o, P,~~e~; ctlskiego . W zamian za ,ipoJtój,. I!I!f!llWlll'6C~ł , 
.w~adomości PP. wlaśclclelllllerilcholl10ŚCl, aby\lJeWlasnym inte- ,Jfl:i,d ;)9, lit) o"," . .:?~~a:,e. _..,-.....::.,,4b Mil{Qł~jeWska 61, 2· gip piętro, mn,f)$:l:n~m1 elt'Jl$.el!1lie ul. 
t~StĆ, celem Uniltllięcia znacznych kar l koszŁ6\lJ, Mleźności swoje, ' " L pensyonat. 9614-,:-2c-l .!"tr'ot 2, (9- 10 i ~.;5). 
:r: ty. tul .. U Udzie. 10. nY.C.h. poź.yc .. zek .... .v. lista .. ch. zasta.Wllyc.h, d.Okll.s.y:r.,o.",.. W' u.n~J r:"!iC,,'~Ii]otrzebny podr~c~lJY lub chla •. !l.",' E·l.fll .. ··ZIr'~Chrz.". T.'OW.arzys.!W

a 
Wsrzy.stwa wpłacali, ". ' :. . i lU ~~ ~ ~"' H"~"" r piecz początkami na damską b \P ~ o DObroozynnośol. 

Pojmojąc 1i)ielCe l{l'yŁyczny czas dla dtuZl1ik6W, WfacLze .To- ~~ i" ~t 1111 rovotę~ .' Nowo - ;::ocztowanr. 5, \f!ilJ1 ........ !~..,."""" 1ft~ .... '1. .... ft""""'" g", n 
'WatzystWa przedsięwzięlyodpowiedl1ie krold wobecWtadi '\'Jyż~ . J' ,~~ a Radogoszcz, właścicielddmu. Vi!h ...... '1I "'" "' .. UQ1 0. .. ' .... """ .... ~ 
szych; celem uzyskania pewnychl'llg W opIacie l'atzalegIJCl1 .. Zanim, m~"~"!l.:1riin IlO" ffll!J:~f,'l1\r;"tlil·. !\1"')Q' 9622-1 mieszka 'obecni~ ·Sllf~IEROW!t'. 
jei:l~Ja!tże ulgi te ""JiJednane 'zostaną, obecnie już Dyrekcya przyj- I W,,~i\gm\l.. i\jłl",~Vntl. i~u~Qj! /Ilrzybf9kało. się koza. Wiado- Ne .. mJ wy/{ol1ywaw szyst'k!e 
mo~ać będfie czę~ciowo \~plat>, na :poczetcUugu, który przecież Ajii3K M2' 5. 2850 l r mość li wlaściciel a. domu, ul. CZYnn~ści felczerskie. pl'ZyjlTIUJcr 
MU$I bezwarunkowo by~ śCIągnIęty.' . •. .'. --, ~-__ ..--., ____ ._. ___ , i Kie1!>acha'1!.I', 19. 962:5...,..1 ~~...9Y!-IlI'OW:.u choryc!1' ~ 

Nńdto Dyrc-kc.yn uprzedza Pp.Wfaścicieli,\lby pretnjc aseklh . J&4ll1l1ifW [fllii-,Y1ii:K ! p. ptrzcbni czeladnicy krawieccy . • 
"".M!}'ne . nu., .!lbezpi.ec_~zenie o.d ognia .. budow.ll belEw"'li'.ru.UII1l!1l:o'·· .... DO ~11 ~i;\lSlAn!li~"" . na stale.z!li'az, Ul. 016"'J1" ~'l:I""m 1lIJl," .,.,' .. 1Im<'1ll..llD., .... nlMf!\l.km ~~~1 Ii~~i~~ wJ.ascp;\lych :ro\~ąrzys~w ogl1i~~yCh opr~lh,w Pl:-aZ€:l':'::'.·' , ....... ,.i,~~ł ..... ,", .... ~'~~ ~i . . Nr. 51, in. 8, KlilióWSI'(~:'l_' : 'n

L

' fM§,,- Pil~lU~~~:::~~";;;' . 
cl .. n}'mvO~vlem raz:e sutnl sovre wmę przypJszqz,a .mogące a 111 lilii! \fi; ,,\J o--()-", . , 

nich powstnć $traty, w razie pożaru budowli. Na opIaty. ,Dowiem t=-:.:;.... ,- Przyjmuje zchól'obami wewnętrz-
pomienionych premii, wzastępstwi!=lstowarzyszonych, Towarzystwo mogę zabrać ze: sohą listy, prze- ~1IJ)i.łMgeHn~i rtmmlf.» . n D'll . .'l .nemi: (śp~c. źolądka l !d5~ek)'4 
Kredytowe, W obecnym czaśie, ,środkóll1 nie posiada, interesy zD,ś sylk! ir6źne:l.lilceni:1, tiiB. 5~ii!lBCl.. ~U~~M~H:wiji!i;~ ~m~~lfr~l~nr, Codzl:ellmę6d" 1O ...... 111"al1o lod ... ~ 
jnstylucyi, W razie pożlllru, cio wysokości pożyczki, zębezpieczyło ~bC;wa:J2i$l. ~~,.;.~~!:; ___ H ,; ~ ~.2.' .po por;,Te~.l!!lIl'. lit8.~'~ ~~: 
odpoWiedniellIilllllc)'wami z TOWClł'zjJstwmni asekuj-acyjl1emi. Uintil- ---.,..- • ____ o. .:iJl1toni. Andi'zejczai~ -~~~;,~li·-pa.·.· . ' 
res Wlasny winni dbać sami właściciele. ' ;5015 l~fl«ill~t,,~~!Il ~~r.a':~~"V!l\l~1~'1J ~'SZP01:t wydany z gminy J~al-··Ur., S.', 'SZN.trTI<.IN·O' 

_~~.. • ~._ ~gIl»U~gij,;J tllil~;~j~WMi4i;\;j~~h kó~", gub. kCllisldcj. 961~-15-1 
~, r.ronstaricya-Niecl{owskll znfla-' Sredll1lua'S.\ 

Choroby UtłZU, gar~ła i n~~~ I r~r ~~, n~gHd:rUM~ifll,; Dardzo tanio w,yprzedam rózne till 1Ji!apfiSzport wydany z rn'b., SpecyalistEi cltot'ób'sk(5fnych, 
Dr.. B. C l p~p iJ C ~(~ I ~J m ~~ H [WIU! !h~1UJ ~1 il w~ '11lJ{r meble :: ~ł-,ch yok~l~W: st~!y, sta Łodzi. 9601-'-5.,..2 Wenerycznych, (stosujeG96)iltO~ . ,,' ~ _ . l «J:iHH'@by Vl'Jel'l!e~·.ifc:<:ne, zest~" szat~" olomdl":plllSZ.~~ ii!ijicIiaT-Sjedlccl~1 zagubIł pasz- smetyki lekarskiej (WIOsy,t~ar~'f 
ordynator "zpItal,. Anny Mary!. GaUDi'C2® fi d .. ór;g 11mHJJCi.!:@wycb c Wa, lustro, tt em~, ZGiJO! bClcll"Y, uOU portwyclnny z. gmilly Kkupska, ek). Rano od 3 i' pólC;\i. l, P 

Paotrce1TJellu1l8:illGJJ_ 1'e1.52-50 •... . .' wanna,)allllJEl wisząca, maszyna gub. warszaWskiej,. !:)61S~5-1 od 4 i pó!-:--:S i pól: .', .; 120 
Prz)'jlTIuje od g, 1 ~-12 rano J od I [gh~~ .flJgl~'J/IJ"®.f! ~ ~~ r6g PIOtr- 11O\\7a .. '. Sin.2 .. ,e. ra i Wiele. innyc. h ~]iwor,1arska Marsa, zagubila pa-
5-61/, p, p. w niedziele i śWięta . kows!{le]. . sprz'itów. Vy iadol11oś(;: Tralllwa- D sZportw.I'dnny;: ~!min9 D!l1~ai 
od 10.-11 '1'8110. \ 3,4,.<17 () -12 i 5'·..,..8, panie 4-5. . JOWA 15, żapytllćW s}~lepie •. 9i:i'25gttb, piotrlwWsl,iej: ,96;:4-'-0-"-1 

r<I\5M" , ~~4~""'" _ ... ' ............... ___ ... _,...,,. .• ~1.~~ __ "" .... u .. _-",,' """''''''''''-.,,''''''''' 

,Re4ali;tpl" o4poWi.ed:t;i<llnjJ Sil • .L:l)jpiia'itslldl. W tloczl1i "Rozwoju ll Spacero\\la 41. 
~--~--~~----------~~-~~~~---- -----Za zezwolenie,m ,en.zury wOJennej. - ŁÓd~. dnia 15paździemika 1914,~ .. 




